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Kraków d. 12 kwietnia.
JEx. J W . Gołuchowski Szef R z^ u  krajowego 

bawi obecnie w Wiedniu, powołany przez ministe- 
ryuin do udziału w naradach najwyższej dla nas 
i dla niego wagi, bo oiganizacyi powierzonego 
iego zarządowi kraju dotyczących—  Krótko, zbyt 
krótko może pomiędzy nami zabawił* i to jednak 
uważamy za wielką korzyść, bo wprawne oko i 
umysł przenikliwy, potrafiły mamy niepłonną na- 
dzieję, i potrzeby rzetelne i życzenia rozsądne, 
mieszkańców tej części kraju, mniej może osobi­
ście mu znanej, zbadać. Czujemy zaś jak ko­
nieczna zachodziła potrzeba, aby prowineya nasza 
i jej interesa miały tak wysokiego, obeznanego 
i zaufanego rzecznika w tych sferach rządo­
wych, kędy najważniejsze sprawy mają być roz­
strzygnięte , a w których musimy wyznać otwarcie, 
p a n u j ą  jeszcze z  dawny cli tradycyi przesądy, i uprze­
dzenia, dla nas, a nawet dla całego państwa w skut­
kach swoich zgubne. .Nie małą przeto dla nas rado­
ścią , że głos pi'awdy, głos śmiały i żywy, podnie­
siony zostanie w obronie praw i potrzeb naszych tam
I.  m a r ł w P  i  K f r n n n o  v / l o i n nkedy dotąd martwe i stronne zdania sprawy obłę— 
dem własnym, w obłęd wprowadzały władzę 
najwyższą i przedłużały ciąg obopólnej nieufno­
ści, niewiary, podwajając rodowy antagonizm, u- 
czuciein drażniącem, wyrządzonej lub wycierpia­
nej krzywdy. Nie przeto na to rachujemy, że 
Szef kraju na tej urodził się ziemi, nieżebyśmy 
stronnym go mieć chcieli; ale dla tego, że zna 
dokładnie jej stosunki, żejest wiernym monarchy 
swego sdugą, nie zaś jakiegoś pojedynczego, 
rodowego, interesu reprezentantem , że w reszc ie  
mamy przekonanie, iż ze stanowiska człowieka 
stanu patrzy na rzeczy, i że przyszłość nie na 
sztucznych "drobiazgowych mniej więcej zręcznie 

'obmyślonych urządzeniach, ale na głównych, nie­
zmiennych, zechce oprzeć zasadach.

Na jakie trudności napotka w stolicy, dobrze 
nam wiadomo.—Powiemy^ otwarcie; chwila po te­
mu, aby nic niezataić: Nie padnie szef kraju na 
z łą  wiarę — dziś jest czas tak trudny, przysz­
łość tyle wątpliwa, iż z dobrą wiarą najwyższe 
władze rządowe szukają prawdy i środków, aby 
z zamętu obecnego, wypłynąć na wody spokojne 
i czyste, po którychby dl ugo i bezpiecznie że­
glować można; ale spotka go pewno uprzedzenie, 
nieufność, które od dawna zakorzenione i rozro­
słe cieniują widok i ocenienie rzetelne, tak ludzi, 
jako i rzeczy- Znało zapewne dawne ministe- 
ryum Galicyą, wiedziało na pozór, jak myśli 
ten lub ów obywatel, czy rządowi przychylny, 
albo nie, ale ta znajomość była martwa, a na­
wet powiemy śmiało, czysto fałszywa: raz dla 
tego, że sprawozdawcy przez swe położenie i u- 
zdolnienie nie byli w możności rzetelnego ocenie­
nia, drugi raz, iż ta znajomość była jednostajną; 
to jest: ministeryum wiedziało dawniej co w G a- 
licyi było złego, nie wiedziało, a może i niewie 
co było i co jest dobrego. — Fu więc jest po­
wołanie szefa kraju, który jedynym być może 
pośrednikiem pomiędzy nieufnością z jednej stro­
ny, a zdraźnieniem lub obłędem z diugiej, pod­
nieść głos prawdv i ze świadomością jaką po­
siada, a powagą, jaką mu urząd i osobista war­
tość daje, oświecić dobre sumienie władzy, 
aby się próżnych nielękała postrachów, a weszła 
śmiało względem prowincyi i szczepu naszego 
na drogę równej z innemi narodowościami spra­
wiedliwości. Niech powie, że bądź-co-bądź jest 
u nas tyleż przynajmniej żywiołów organicznych 
co w innych koronnych krajach, niech powie, że 
tylko przez użycie tych żywiołów, nie zas sztu­

cznie wywołanym antagonizmem klas lub szcze­
pów da się stały, błogi zaprowadzić stan spo­
łeczny że jeżeli, jak zarzucają, niema w G a- 
licyi stronnictwa tak zwanego rządowego, to naj­
przód, czysto rządowego stronnictwa nie łatwo 
się dopatrzeć i w innych krajach państwa; a po- 
wtóre, nie to jest pytanie, czy jest stronnictwo 
rządowe, na któremby się oprzeć można, bo w tern 
znaczeniu w państwach konstytucyjnych, nigdy 
stronnictwa rządowego (juund meme być nie mo­
że; ale pytanie właściwe jest, czy w Galicyi ist­
nieje stronnictwo, które chce tego samego co rząd? 
czy ma z nim wspólne interesa i dążności? A  na 
to pytanie śmiało odpowie Szef kraju, że jest 
silne i liczne, które równie jak rząd czuje, iż 
wstrząsnione zawory społeczne powinny być u- 
twierdzone, iż władza i prawo powinno być sza­
nowane, które chce zachowania własności, które 
chce moralnego i politycznego organizmu, które 
chce nie wolności burzenia, ale wolności stawia­
nia, które słowem w najważniejszych pytaniach 
styka się z dążnościami i celami, jakie Rząd ma, 
mieć musi i powinien, bo stanowią jego główne za- 
ame. To stronnictwo zaś nieprzypuszcza nigdy, 

aby rząd je g o  narodowości nieu.szanował, aby 
rząd wymagał, iżby sw ej przeszłości się zapar­
ło, iżby nie pragnęło sfery czynnej działania, 
iżby nie miało kochać i języka i współbraci i 
współplemienników swoich. To stronnictwo pra­
gnie wolności, którą tylko za njożebną w orga­
nizmie hierarchicznym uważa i pod warunkami
jakie nasz stan sp o łe c z n y  d ozw ala . J e ż e l i  to 
stronnictwo nie przyszło do zform ułow ania  sw ych  
za sa d  i objawu zewnętrznego, to ministeryum po 
innych koronnych krajach uważać może: iż to nie 
jest rzeczą ta.k łatwą przyjść dó formuły poli­
tycznej w kraju, co nie miał życia publicznego: 
ale one panują instynktowo w umysłach, i zape­
wne przyzna szef kraju, iż większości są udzia­
łem— tak dalece, iż sumienne mamy przeświad­
czenie, że łatwiej o zdrowe przekonanie polity­
czne w Galicyi, jak w prowincyach co najdawniej 
z państwem są zespolone. Kędyż zatem ów 
konieczny i ogólny antagonizm, o który nas 
posądzają: czy kweśtye przyszłości ' mają
nas  ̂dzielić. — Nie czas dzisiaj o przy— | 
szłość się spierać; to pewna, że cokolwiek być 
ma, i nam i rządowi ze stanu obecnego, gw ał­
townego , sztuczną utrzymywanego przewagą 
wyjść należy, a co prędzej najdroższe moralne i 
społeczne dobra ratować.— Ani naszym nie jest 
przeto interesem w jałowej zostawać opozycyi, 
ani rządu w dobrowolnej podejrzliwości.— Takich 
spodziewamy się skutków po bytności Szefa kra­
ju w stolicy i mamy nadzieję, że się objawią 
w prawach organicznych i prawach dotyczących 
ważnych pytań o własności, które obecnie w mi­
nisteryum mają być rozbierane.

.0 d  ogólnych spraw krajowych przechodząc do 
miejscowych, niewątpimy, iż Szef kraju i z po­
ciechą widział i z pociechą przedstawi Ministe- 
lyum stan miasta i kraju świeżo do monarchii 
wcielonego. W idział tu bowiem, co się podobno 
nie we wszystkich znachodzi prowincyach, zado- 
wo menie z instytucyj i z ludzi, którzy do ich 
pi owadzenia powołani. Jakakolwiek jest" fizyczna 
z a w ^ ^ 1 w^adzy 5 jednak ludzie stanu uważali 
nom Sf Za naJwi§ksz§ korzyść, zgodę wewnętrzną 
!„• ?. zy. rządzonemi, a czynnikami rządowemi
snrawlAiir6 strony cele rządowe, jak wymiar 
donipte 1Wj SCi. ..‘ I)0rZJl de administracyjny są 
• ji ’ z dyugiej sympatye miejscowe zaspoko- , 
J ; zegoz więcej pożądać; niepraktyczna tyl— |

ko namiętność jednostajności, co w formie jedy­
nie widzi zbawienie, mogłaby doradzić niszcze­
nie instytucyj, w które się ludność wrobiła, i kto— 
i Mn swoją choć względną przypisuje pomyślność.

Wi separatyzmie zostawać ani pragniemy, ani 
jest to naszym interesem; ale bez naruszania tych 
instytucyj, dadzą się one zharmonizować z o- 
golnemi mstytucyarni państwa, którego właśnie 
przyszła orgamzacya ma odpowiadać temu, co 
już oddawna mieliśmy albo mamy. — Szkoła 
pod generycznem nazwiskiem socyalnej znana, za­
tomizowawszy wpród społeczność, na jedną ją  
ogólną modłę urządzić pragnie: rozdzieliwszy 
wprzód ludzi na falanstery, każdemu i czynność i 
wyży wenie obmyśla. Nazywa to wolnością nazy­
wa równością, nazywa organizacyą społeczuą. 
My jesteśmy tej szkole przeciwni, aże uważamy 
wszelki nienaturalny przymus, wszelkie poświę­
cenie szczegółu dla ogółu, jako zastosowanie tej 
teoryi, musimy bronić insłytucyi miejscowych, 
zwłaszcza kiedy i potrzebom i uczuciom naszym 
odpowiadają.

Jak Kraków znalazł pełnych poświęcenia oby­
wateli, co usługi swoje ogólnej oddali sprawie, 
tak ich znajdzie i Galicya, a to będzie najsku­
teczniejszym środkiem do przywrócenia pojednania 
’ spokoju moralnego.

Jeszcze jedne instytucyą wspomnimy: Akade­
mia krakowska, owa córa świątobliwej królowej, 
matka wielkich ludzi, których ojczyzna nasza wy­
d a ła ,  do k tó r e j  w s z y s c y  j a k b y  synowskiem ser­
cem jesteśmy przywiązani, d o ś w i a d c z y ł a  już o- 
pieki obecnego ministra oświecenia, ale jeszcze 
jej bardzo potrzebuje. — Majątek jej w obcym 
ręku: katedry albo tymczasowo, albo nie jak na­
leży obsadzone, wolność stosunków z ministrem 
ograniczona. Niczem tyle serc naszych Szef kra­
ju niezobowiąże, ile poparciem jej sprawy, niczem 
więcej krajowi przysługi a sobie dobrej i po­
czciwej sławy niezjedna, za którą zapewne urzę­
dnik prawy niegoni, ale którą też niepogardza.

Powiedzieliśmy podobno nieraz, że ani tej du- 
my, ani uprzedzenia nie mamy, abyśmy mieli opinią 
publiczną wyłącznie przedstawiać; ale z drugiej 
strony mamy dość dobrej wiary, aby to tylko 
inowic co z dość dokładnego poglądu, jako jej 
wyraz uznamy: — rozumiemy więc szczerze, iż 
w tern co się powiedziało, odbija się głos po­
wszechny: W ysokie Ministeryum osądzi, ile za- 
dosyć uczynić mu można, w każdym razie po­
gardzić nim niezechce.— Takie lekce ważenie bywa 
często, jak każde poczucie pychy, surowo karane. 
Szef kraju widział omszone i opuszczone gma­
chy naszego niegdy zamożnego miasta, widział 
zasmucenie i zwątpienie na twarzach, zubożenie 
mieszkańców, zagrożony bankructwem handel, 
widział przeto jako potrzebuje ukojenia i pomocy; 
rachujemy na to, iż działanie jego odpowie o- 
czekiwaniom rozsądnym, do których mamy pra­
wo , a które tak łatwe do zaspokojenia tam, kę­
dy się ograniczają na tein, aby zachować to co 
jest, nie zaś zyskać co nowego.

Przegląd polityczny.
W cdfug dzisiejszych dzienników wiedeńskich obradv 

nad polityczną i sadową organizacyą Galicyi rozpoczną 
sie niebawem. Orgamzacya lo n ib a r d z k o -w e n e c k S  kró 
leśtwa, b y ł. ja i. ęM dpjM em  kilku p o s i S ń  3 s le v l  
alny.h. Z ptimiędzy .biegających w W le S u  
naiwiecój upowszechnione sa- n , .4 n iean iu  pogrosen 
j o r a jsk ic h  uzbrajaniach. Pożyczce przym usowi

Zr  wPfywów z opfat celnych
W a 1  1 „P? i '  13 )ch z dochodem d w ó ch  lat po­
przednich, czytelnicy przekonają się jak dalece burzliwe
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wypadki ostatnich czasów wpłynęły na zmniejszenie tej 
gałęzi dochodów publicznych.

Po ogłoszeniu nowego prawa stowarzyszenia w Pru- 
siech jedynie tylko na Ligę zamierzonego, Liga Poznań­
ska naczelna chcąc koniecznie utrzymać prowincyą w ści­
słym związku i przekonana o konieczności jednego kie­
runku czyniła różne kroki u władzy, wymazała z statu­
tów swoich całą część polityczną; ale usiłowania jej na 
nic się nie przydały. Dnia więc 10 kwietnia ogłosiła akt 
swego rozwiązania, nakazała druk wszystkich sprawo­
zdań, fundusze (podobno do 5 tysięcy talarów wynoszą­
ce) przekazała na druk książek dla ludu i wsparcie na­
uczycieli elementarnych. Ligom powiatowym, które się 
utrzymują, poleca wytrwałość w poświęceniu, jawność i 
legalność. Głownem teraz jest zadaniem dla księstwa, 
aby powiatowe ligi, mijno wzbronionej dyrekcyi, mogły 
postępować zgodnie i wytrwać statecznie na obranej raz 
drodze. Wybory powtórne wypadają pomyślnie, dotąd 
ze znanych nam 15 elekcyj, 9 tych samych mianowano 
reprezentantów: Cieszkowskiego, Janeckiego, M. Żółtow­
skiego, Kaj. Morawskiego, Er. Stablewskiego, Lisieckie­
go, Palacza, Chiżyńskiego, Er. Żychlińskiego i księdza 
Bażyńskiego, Tylko ten ostatni wybrany w miejsce Wę­
żyka.

W Erfurcie d. 12 rozpoczęto na nowo obrady. P. Ra- 
dowitz oświadczył, że opinia jego co do odjęcia unii pra­
wa wojny i pokoju wypłynęła tylko z nieporozumienia. 
Jak wiadomo traktat wiedeński dwom jedynie państwom 
W Rzeszy tj. Prusom i Austryi przyznał samodzielne pra­
wo wojny i pokoju. Bawarya o toż samo prawo starała 
sie na próżno. Resztę państw według traktatu z r. 1815 
w tej mierze obowiązywała uchwała sejmu Rzeszy. Tru­
dno przewidzieć, jaki los spotka konstytucyą; na 225 
członków sejmu, 98 jest wprost przeciwnych przyjęciu bez 
rewizyi a przeszło 40 niezdecydowanych. PP. Radowitz 
i Manteuffel oświadczyli się przeciw przyjęciu en bloc.

Stronnictwo opozycyjne francuzkio odstąpiło jeszcze 
raz Girardina, podając na jego miejsce 83-letniego star­
ca p. Dupont de FEure. Ta nic nieznacząca kandydatu­
ra najwięcej pozyska głosów, i można powiedzieć, ze 
z pewnością się utrzyma; dzienniki umiarkowane już sa­
me powątpiewają o swojem zwycięztwie.

Zgromadzenie przez dwa dni zajmowało się koleją Pa- 
ryzko-Awignońską, i z dotyczasowych wotów sądzić wy­
pada, źe projekt rządowy odstąpienia budowy kolei na 
rzecz towarzystwa przejdzie. Prawo o merach całkiem 
upadło; prawo przeciw dziennikom a nawet o deportacyi 
z uw ięzieniem  coraz w ięcej napotyka nieprzyjaciół. Izba 
obradą nad prawami represyjnem i przez Rząd podanemi 
zajmie się dopiero po w yborze 28 kwietnia.

Sprawę Grecką można już uważać jako załatwioną. P. 
Gros ukończył negocyacye z p. Wyse; jedynie reklama- 
cye Finlaya i Pacitico wzięto na uwagę, ale te ostatnie 
z 200,000 fr. zredukowano do 17,000.

Co do powrotu Papieża niemamy żadnych wiadomości; 
potwierdza się tylko, że wyjechał d. 4 z Portici; ale do­
kąd sie udaje, z pewnością powiedzieć niemoźemy.

Izba Sardyńska na d. 5 rozpoczęła obrady nad prawem 
Siccardiego, które na posiedzeniu z d. 8 kwietnia we­
dług depeszy telegralicznćj przyjętęm zostało 51 głosami 
przeciw 29.

Na tej sesyi wybrano trzech kandydatów na posa­
dę pisarza kantoru s łużących , celem przedstawienia 
jeb JE . Gubernatorowi kraju, który jednego z nich 
zamianować ma.

Depesze telegraficzne.
T u ry n  9  kwietnia. Prawo Siccardiego, o zniesie­

niu duchownego forum przyjęte zostało wczoraj przez 
senat, większością 5 0  głosów, przeciwko 30 . W czo­
raj również nastąpiła saukeya królewska. W ieczo­
rem zasz ły  żywe demonstracye w mieście, w skutku 
czego uwięziono 41 wichrzycieli.

T ry e s t  13 kwietnia. Parostatek „Schild“ przy­
były "wprost z Aleksandry!, przywiózł wiadomości 
z Indyi wschodnich. W ypraw a przeciwko zbuntowa­
nym góralom, pod dowództwem sir Collina Campbell, 
niepowiodła się i wróciła do Peszaweru. W  przej­
ściu górskiem Kohut, ruchoma kolumna angielska 3 0 0 0  
ludzi licząca , poniosła klęskę od górali, przyczem 
straciła  2  oficerów i 1 5 0  żołnierzy.

L w « w  7 kwietnia. J .  C. K. Mość raczy ł najw yż- 
szem postanowieniem z dnia 25go marca r. b. nadać 
opróżnioną przy uniwersytecie lwowskim katedrę sta­
rego polskiego, cywilnego, handlowego i wekslowego 
prawa, tudzież praktyki cy w i In o-s ąd o w n i czej, dokto­
rowi Janowi Teodorowi Scholz, c. k. radzcy krymi­
nalnemu sądu karnego w Samborze.

Lwów. (K oresp .)  Rok ledwie u p ł y n ą ł ,  j a k  p raw o posiadania 
d ó b r  tabu larnych  rozlane zostało  na w szystk ich  mieszkańców w o -  
gólności;  a  ju ż  blisko dwadzieścia w łasności  ziemskich p rzesz ło  
w  ręce sta rozakonnych. Od marca 1849 r. nabyli:  1)  Rappaport
Rachel części dóbr T ymow y. 2 )  Perl J u d a  cześć Czortkowa. 3 )  
(Joldlust Gabryel i Jakób  Geisler, Lubczn z Dzwonowy i P iegłowem . 
4 )  Pultowak Aron Ber i Herach Rachmiel  Ornitein, dobra P odha j-  
czyki.  5) Szenfeld Jó z e f .  Lubcie, 6 )  Mendzychowicz S chew a i Beri 
nabyli B i łk ę ,  k tón j  ju ż  odprzedali Lewkowiczowi Ignacemu. 7 )  A -  
braham Brodschinner, W icyn  i Moreszówk^. 8 )  llubs L a z a r  i Ro­
zalia  nabyli Glinki, Majdan i Choroszne dólmj. 9 )  Rusman Leibl, 
Bełżec. 1 0 )  Sandbank C h a m ,  Dąbrówkę. 11) W iese lbergc r  Mendel, 
Kośmierzyn. 12) Rosenstein I saak  A ro n ,  Z łotkow icc  i Budy. 13) 
Ą m ste r  Mendel,  Rusów , 14) Horowicz Ozias ,  czgści Lubaszowa. 
15 )  Kitaj I sa a k  iS z e in d e l ,  Boków. 16) Mises Jó z e f  H ersch ,  Szun i-  
lany. 17) Bernstein W ita  resz tę  Lubaczowa. 18) Kohen Samuel i 
A braham  H orow icz ,  Rusnów i wolę R u sn o w sk ą ,  nakoniec 19) Hen­
r y k  W erlheim ste in  z W iednia T łu m ac z  za  1,200,000 z ł r .  m. k.
O  i l e  w i a d o m o  o s t a t n i e  t y l k o  d o b r a  z m i e n i ł y  w ł a ś c i c i e l a  w  d r o d z e  
w y w ł a s z c z e n i a  s i j d o w ć K O ,  r e s z t a  s p r z e d a n y  z o s t a ł a  z  w o l n e j  I g k l .

Dzierżaw  dóbr obecnie 38 tv rękach żydowskich  się znajduje.

przez W ezyra  podatków opłacać nie będą, gdy ten 
przekroczył w olę  su łtana; ze daleki od nich zamiar 
wybicia się zpod w ładzy  Padyszacha, a nawet go­
towi są poddać się W ezyrowi, ale przeciwko wszel­
kim nowym podatkom protestują. Sądzą, ze W ezyr 
otrzymawszy posiłki, wkrótce wystąpi przciwko po­
wstańcom energicznie.

— Gazeta Zagrzebska donosi, że archiwista^ chor­
wacki Ivan Kukuljewicz, który ju ż  po dwakroć jeźdz ił  
do Pesztu dla zebrania w tamtejszych archiwach 
chorwackich dokumentów, p rzes ła ł  już do Zagrzebia 
7 0  skrzyń rozmaitych pism ważnych dla ojczystej hi- 
storyi, i raz jeszcze ma się udać do węgierskiej sto­
licy dla wyszukania dokumentów, książek i rękopis- 
mów, jakie z Zagrzebskiej biblioteki akademickiej, i 
ze zniesionych klasztorów tamże uwieziono.

— J.  C. Mość udarow ał c. ros. jenera ła  Buturlina 
krzyżem komandorskim, a radzcę kancellaryi księcia 
Paszkiewicza, p. Stefana Paniutyna krzyżem kaw a­
lerskim orderu ś. Szczepana.

—  Duchowieństwo pragskiej dyecezyi podało do 
Cesarza prośbę o spieszne obsadzenie tamtejszego 
arcybiskupstwa.

— Do Pesztu przybył w tych dniach transport S ty -  
ryjczyków przeznaczonych do kolonizacyi Baczkiego 
żupaństwa.—Wedle ostatnich dat statystycznych lu­
dność Pesztu wynosi 9 5 ,5 1 0  mieszkańców, między 
którymi 1 9 ,1 4 8  starozakonnych.

Dr. Springer w yda ł  w Paryżu broszurę pod ty­
tułem „Oestreich nach der Revolution^ w której po­
p iera zasady federalizmu.

W ied eń  13  kwiet. Pogłoski o przygotowaniach
wojennych w Rosyi, nieprzestają obiegać tutejsze 
dzienniki: między innemi pisze W anderer:

Posiedzenie Rady M iejskiej 2 7  marca . — Obec­
nych 2 8 ,  początek o godzinie 2 ćj po południu. ■—- 
Po odczytaniu i przyjęciu protokułu zeszłego posie­
dzenia przedstawiono potrzebę zaniesienia prośby do 
wys. komisyi guberniajnej o zasiłek 1 3 ,0 0 0  złreńs. 
dla k asy  miejskiej na rachunek należytości miasta ze 
skarbu publicznego przypaść mogących. Wniosek w y­
działu administracyi i skarbu, aby żądania kwoty 
nie wyjaśniać motywami usprawiedliwiąjącemi potrze­
bę tejże, dla niezakończonych jeszcze wątpliwości co 
do cyfry należytości miastu, jak  poprawki wynoszone 
były, przyjęto w i ę k s z o ś c i ą  głosów i zakończono sesyę.

Posiedzenie dnia 10  kw ietn ia .— Obecnych 35  — 
p o c z ą te k  o g o d z in ie  4tej popołudniu.— Po odczyta­
niu protokołu zeszłego posiedzenia i przyjęciu" go, 
wniesiono o uwolnienie dwóch osób od opłat kon- 
sensów z powodu nieużytkowania z tychże nie z ich 
winy. Następnie wniesiono kwestye tyczące się fun­
duszów miejskich, obróconych na koszta budowy mu­
rowanego mostu na Wiśle i teatru. Wniosek, tego 
przedmiotu tyczący, w yszły  z komisyi funduszami miej- 
skiemi zajmującej się, pozostawiono do rozbioru na przy­
szłe  posiedzenie, gdzie przygotowane być mają w y­
jaśnienia i statystyczne wykazy dochodów mostu dzi­
siejszego i przypuszczanego obliczenia tychże przy 
Bału&eniu na przechodzących pieszych opłaty na no- 
w yn> moście, jak  to przy projekcie do budowy jego 
postanowionem zostało.

Następuje przyznano inspektorowi dochodów nie­
s tałych wynasro(jzpnie na koszta utrzymania jednego 

"•‘i  ? V ili objęcia rogatek na rzecz m ias ta .— 
W reszcie jeden K radzców do komitetu ekonomiczne­
go swiezo Powołany zażąda ł  dochodzenia i ukarania

który

W iedeń  12  kwietnia. Wedle ogłoszonego w dzi­
siejszych dziennikach wykazu dochodów z c ła  w r. 
4 8 4 9  w  krajach austryackich, z wyjątkiem Lombardz- 
ko-Weneckiego królestwa, Węgier i Siedmiogrodu, 
takowy w stosunkach handlowych z zagranicą przyniósł 
c ła  wchodowego 1 0 ,2 0 7 ,4 2 6  z łr . ,  transito 4 8 ,6 9 0  
złr. ,  i wywozowego 3 7 8 ,7 6 9  złr.  W  stosunkach mię- 
dzy-krajowych z Węgrami i Siedmiogrodem, cło wcho- 
dowe przyniosło 7 9 6 ,5 3 6 ;  wywozowe 1 1 8 ,8 5 9  z łr ,  
Z  tych ogólnych w pływów , najwyższa część przypa­
da: od zagranicznych towarów, na niższą Austryą
( 3 ,0 0 7 ,6 8 5 ) ,  Czechy (1 ,8 4 3 ,0 4 4 ) ,  i Nadbrzeże

arnua ro -

j  rv»..,, dom bez złożenia
poprzednie P.‘,IV* w  cichości poza parkanem wymu­
row ał.  Osw'ia zono mu, i->_ dochodzenie ju ż  rozpo­
częto. Min10 to 1,1 e rPl uj ^ cy za«lyktowałżądanie swo­
je  do prolokułu.

transito nic wcale nie przyniosło. Z e  względu na 
cło zagraniczne wywozowe, pierwsze miejsce zajmu­
ją: Tyrol (1 0 4 ,8 1 3  z ł r . )  ' Czechy ( 8 7 ,1 2 9 )  ostatnie 
Karyntya i Kraina (3 5 8  * łr .) j  tudzież S tyrya ( 4 6 0  
z ł r . )  W  stosunkach między krajowych niższa Au-

slry» w  »  r e -

sze w pływ y z dowozu okazują się w lyrolu i \ o -  
ralbergu ( 3 3 6  z łr . ) .  . .

Z  porów niania d o c h o d ó w  celnych  w  trzech osta­
tnich latach , następujące Padki:

W  stosunkach z zagiamcą
1 8 4 9  1848  1847

C ło  w ch o d o w e 
złe kr z łr .  k r‘ złr.  kr.

1 0 ,2 0 7 ,4 2 6 .1 5  Va 8 ,8 6 4 ,6 3 1  1 1 V41 6 ,8 8 4 ,9 5 3 .2 7  
C ło  p rz e w o z o w e  

4 8 , 6 9 0 . 4 4 7 4 4 9 , 8 9 9 . 8  1 1 7 , 0 3 7 . 3
C ło  w y w o zo w e .

3 7 8 , 7 9 6 .5 9 %  2 8 8 ,8 8 0 .4 1 %  1 , 5 7 2 ,4 9 0 .2 2 1/4
W  stó so n k ach  m ię d z y k ra jo w y c  1 z  W ęg ram i i S ie d ­
m iogrodem  : C ło  w ch o d o w e.

7 9 6 ,5 3 6 .  1 ,5 6 5 ,0 0 2 .1 5 %  2 ,6 6 5 ,0 4 9 .  5 8 %
C ło  w y w o z o w e .

1 1 8 ,8 5 9 . 4 3 % 1 1 9 ,5 3 9 . 4 9 % 5 6 8 , 1 9 5 .3 7 %
— Ostatnie wiadomości od granicy Bośnii donoszą, 

że W ezy r  Trawnicki w yprawi^ , do Krainy pełnomo­
cnika, dla zawiązania z’ powstańcami układów na dro­
dze przyjaznej. * Powstańcy dobrze przyjęli pośredni­
ka, ale na jego propozveye odpowiedzieli stanowczem 
oświadczeniem, że pod żadnym warunkiem nałożonych

„Wedle najwiarogodniejszyeh doniesień, 
syjska w pobliżu pruskiej granicy rozłożona, liczy 
1 6 0 ,0 0 0  ludzi, i ciągle jeszcze wzrasta. W  tej 
liczbie jes t  około 5 0 ,0 0 0  Azyatów, mianowicie Basz- 
kierów, Czerkiesów itp. składających konnicę. Ofi­
cerowie tego są  zdania, że w każdym razie przyj­
dzie do wojny, inaczej bowiem rząd nieczyniłby t k 
nadzwyczajnych przygotowań. Co jednak będzie 
przedmiotem tej wojny, to dla c a ł e j  armii, zaczą­
wszy od najstarszego jenerała^  aż do prostego żo ł­
nierza, g łęboką jes t  tajemnicą."

  W  ministeryum toczą się obecnie obrady nad 0-
znaczeniem stanowczego terminu do wprowadzenia 
w życie nowej organizacyi sądow ej, po których u- 
kończeniu, rozpoczną się niebawem konfereneye wzglę­
dem politycznej i sądowej reorganizacyi Galicyi.__
W  sp raw ie  ukonstytuowania krajów włoskich, odby­
ły  się już trzy posiedzenia przygotowawcze, na któ­
rych prócz włoskich ludzi zaufania, znajdowały się 
i inne bardzo znakomite osoby. Hr. Montecuccoli jest 
w' tych dniach spodziewany; powołano go do prze­
wodniczenia komisyi lombardzko -  weneckich ludzi 
zaufania. .Wspomniona komisya zajmie s ię ,  obok 
innych przedmiotów, uregulowaniem kwestyj finanso­
wych między Austryą a lombardzko-weneckiem kró­
lestwem zachodzących.

— Od pewnego czasu utwierdza się pogłoska o 
pożyczce przymusowej, którą komisya finansowa ma 
poradzić rządowi celem uregulowania stosunków pie­
niężnych monarchii; w szakże, kilku wielki w p ływ  
mających finansistów dało się z tern słyszeć, że cho­
ciażby komisya projekt rzeczony zamieniła w  uch w a-  
ł ę ,  to przecież wykonanie i urzeczywistnienie tako­
wej rozbiłoby się tak o zasady, jakiemi się nateraz 
powoduje ministeryum, jak  o wolę ludności, która je ­
szcze się nie uwolniła od ciężarów zawartej niedawno 
4 %  procentowej pożyczki.

( Wiadomości bieżące. )  Urzędowe dzienniki p rag- 
skie podają do wiadomości: że na mocy dekretu mi­
nisterstwa sprawiedliwości dzień l s z y  lipca nazna­
czony zostaje jako termin ostateczny do rozpoczęcia 
czynności nowych, w ładz  sądowych w  Czechach, 
wszystkich bez wyjątku. — W  tych dniach ma być ogło­
szona ustawa gminna dla miasta P rag i ,  poczćm na­
stąpią zaraz ustawy dla Berna, Lincu, Inszprucku itd.

— Z  głębokiem ubolewaniem, pisze Union, wyczy- 
tujemy w Serbskich Xovinach wiadomość z Nowego 
Sadu, że na posiedzeniu tamtejszej rady gminnej po­
stanowiono w ysłać  protopresbytera Siainatowicza i 
sekretarza Diordjloci do Rossyi, mianowicie do Pe­
tersburga, po ja łm użnę ,  na restauracyą serbskich 
kościołów i budynków gminnych w  Nowym Sadzie...

— Ultramontańska „Gazeta t y r o l s k a *  donosi co na­
stępuje: „Z  wiarogodnego źródła dowiadujemy się, 
że kardynał ks. Schwarzenberg , arcybiskup salzburg- 
ski, przyjmuje ofiarowane sobie arcybiskupstwo prag- 
skie. Gdy zaś przyjęcie to uczynił by ł zależnem 
od akceptacyi wniosków kongresu biskupów, można 
więc stad wnosić, że zeszłoroczne kontereneye bi­
skupie ńiepozostaną tak bezsku ecznemi, ja k  o tern 
z innej strony upewniano.

  W edług  „ D e u t s c h e  Zeitung aus Bohmen“ pau
Hawliczek zcałem  personale redakcyi Narodnych No- 
vin, ma się p r z e n i e ś ć  do Lnrudimia i tamże czeski 
dziennik w y d a w a ć .  P • Hawliczek zakupił w tym celu 
jednę z t a m t e j s z y c h  drukarni.

  W* Z a g r z e b i u  zaczą ł  teraz wychodzić nowy



C Z A S .
dziennik pod napisem „Jugosfovenske N oviny44 w  miej­
sce zakazanego Sfovenskego Juga; w szakże ju ż  na 
początku sw ojego zawodu liczne napotyka trudności.

— Redakcya L loyda  odebrała list od b. ministra 
węgierskiego Szemere, w którym tenże podaną o nim 
wiadomość, jakoby miał by ł podejść Koszutha i zna­
czną część jego gotowizny uw ieść, jako potwarz o- 
głaszą.

— Pan de Tayllerand pierw szy sekretarz leeacvi 
francuskiej w  W iedniu, 7go b. m przybył z depe­
szami do Brukseli; gdzie przed odjazdem w  dalszo 
drogę do Paryża, b y ł u księciaM etternicha i u no 
s ła  austryackiego. e u

KRÓLESTW O POLSKIE.
W arszaw a 1 0  kwiet. Najiaśn. Pan • a 

raczył kawalerem orderu ś. Włodzimierza 3<M k°Iasv 
radzcę stanu Gosiewskiego, głównego doktora szpi­
tala wojskowego w W arszawie; a kawalerem tegoż 
orderu 4 ej klasy, radzcę koleg.alnep Dra medycynycł. 
Gabryela Citowicza, dyrektora kancelaryi jenerała 
sztabs-doktora armii czynnej. ’

— Najjaśn. Pan, zatwierdzić raczył zdanie Rady 
państwa, uznające za szlachtę Jozefa i Wincenfeo-o 
Ignacego (2ch  imion) Brzozowskicli.

— Ukazem cesarskim, mianowany zostaJ, kawale_ 
rem orderu Stej Anny siej klasy z korona cesarska 
radca kolegijalny Jarocki, pomocnik doktora głów ne­
go szpitala wojskowego w W arszawie.

— Dnia 9  b. ni. i r. o godzinie 2ć\ po połnocv 
zakończył w Łowiczu życie ksiądz Jan NeSonmcen 
Gulczyński, Pijar, były nauczyciel szkół publiczny 
a następnie rektor kolegjum Łowickiego. Ż v ł lat ó;V
w  zgromadzeniu o l .

— B ank  W  zastosowaniu się do najwyż­
szego ukazu z; d n i a / , # września 1841  roku, upo­
ważniającego bank do w ypuszczenia w obj biletów 
na ruble srebrne, i wyjęcia z tegoż jednocześnie bi­
letów na złote polskie wystawionych, oraz z uwagi 
że przez ciągłą zamianę tychże biletów, nie wielka’ 
już ich liczba pozostaje w obiegu, podaje niniejszem 
do wiadomości: że w skutku rozporządzenia władz 
wyższych, kasy rządowe na prowincji odebrały po­
lecenie" dopełniania zamiany biletów na złote wysta- 
stawionych, jako też przyjmowania ich we wszyst­
kich należytościach tylko do dnia 2 0  sierpnia (Ago 
wsześnia) r. b. tojest biletów dawnych kasowych, 
biletów bankowych pięcio i sto-złotow ych; po upły­
wie którego to terminu, bilety le tylko w kasie ban­
ku wymieniane będą, aż do czasu terminu prekluzyj- 
nego, później oznaczyć się mającego. W zyw a prze­
to osoby interesowane, aby przed upływem 2 0  sier- 
.pnia ( I  września) r. b. do kas rządowych, a mia­
nowicie gubernijalnych, powiatowych i miejskich po­
bliskich, ze złożeniem biletów na złote wystawianych 
zgłaszali się; w późniejszym bowiem czasie narażone 
być moga na ponoszenie kosztów opłaty portoryjnej, 
z powodu potrzeby przesyłania tych biletów do kasy 
banku w W arszawie, dla zamiany ich na bilety w ru­
blach srebrnych lub na monetę brzęczącą.— Warsza­
wa dnia 2 8  marca (9  kwietnia) 1 8 5 0  roku.— Pre­
zes, radca tajny, J> Tymowski. Naczelnik kance- 
laryi, Ł u b k a w M . ^ E M C Y

H anow er 5 kwietnia. Tutejszej Izbie złożono o- 
negdaj dokumenta w sprawie niemieckiej, pomiędzy 
któremi znajduje się memoryał o dzisiejszym stanie 
sprawy. Memoryał ten wychodzący zpod pióra Stu- 
vego gani naturalnie w szystko, ale sam żadnej kon- 
kluzyi nie podaje. Gdyby sejm Erfurcki na jego zasa­
dach był zwołanym, toby naturalnie związek Munich- 
ski na żadna nie zasługiw ał uwagę, gdyż nie wpro

przeciwko wewnętrznemu utrwaleniu Niemiec, dopóki 
ono ubliżać nie będzie prawom zapewnionym dla po- 
jedyńczych mocarstw, ani też nie sprzeciwią się 
przystąpieniu całej Austryi do nowego projektu.44

• Czytamy w gazecie' Augsburgskiej. „Dzieło J. 
„Ch. Bekka b. prezesa ministra badeńskiego: O ruchu 

Bodeńskim , zawiera na s. 1 87  następujący ustęp 
„Już pierwej zanim Hoffmann i ja przybyliśmy do 
„Frankfurtu 2 6  ma,a, koledzy moi ustnie i piśmiennie 
„dopraszali się od w ładzy centralnej jak najspieszniei- 
„szej pomocy dla przywrócenia porządku w kraju. 
„W ładza centralna odpowiedziała, że nie ma na sw o- 
„je rozkazy wojsk. Odpisano jej że może prosić rza- 
„du pruskiego o pomoc kontyngensu, co też zaraz 
„uczyniono. W szakze dano do zrozumienia, że rząd 
„pruski chce, aby się bezpośrednio do niego udano i 
„w tym celu rozpoczęto z nim negocyacye. Pokaza- 
„ło się, iż Prusy nie chcą dać żadnej pomocy w kon- 
„tyngensie, a wojsk swoich udzielają tylko tym, któ­
r z y  do związku 2 6  maja przystępują. Naówczas 
„udano Się do samego W . księcia. A  my niemając już 
„mc wsrod takich okoliczności do czynienia, podaliś­
m y  się do dym.ssyi.44 Z  tego ustępu przekonać się 
można, jak dalece prawdziwem jest twierdzenie, że 
rząd pruski bezwarunkowo i nicegoistycznie udzie' 
lała w Niemczech pomocy sprawie porządku.44

ł  H e r  l in  11 kw ietnia. Po pow rocie m inistrów  pruskich  B randen­
burga. M antcuffia i H eydta, deputow anych w labie ludow ej, z B er­
lina do E rfu rtu , widoki parlam entu znów się nieco ro z ja śn iły  i w y ­
raźn iej nacechow ały . Niewiadomo d o tąd , jak iego  rodzaju  i treśc i 
s ą  in s tru k cy c , k tó re rząd  p ruski w imieniu sw ojem  i zw iązkow ych  
w ju trze jszem  plenarnem  posiedzeniu l M e  ludowej p rzed łoży ; ale 
to ju ż  dziś u w aża ją  za  rzecz n iew ątp |jWą , że rz%d prusk i tym cza 

sow o od Unii nieodstąpi, i będzie sie s t a r a ł  na w szelk i sposób przy- 
w ieść j ą  do skutku. P o w tarza ją  to dziś w szystk ie  dzienniki mini­
s te r ia ln e  , m ianowicie „D eutsche R efo rm “, k tó ra  w y lew a c a łą  żó łć
sw oje przeciw ko prasie  k ra jow ej i zag ran iczn e j, szydzącej niem i- 

Biernie z  Unii ■  ̂ n .. . . .  . _.

m edoprow adzą ce lu , to rzecz  p ew n a , cokolw iekby • 
scy  te raz  lub nóźniei narl»m »nt„,„: m ini8‘row ie p ru -

Hzeszy i />»*——  - .  —  .... p,
wineye a przez to zmienia zupełnie stosunki polity­
czne, podnosi niebezpieczeństwo wojny domowej, u- 
t r z y m a n i e  bezpieczeństwa równych praw i obycza­
jów c z y n i  wątpliwem, z kwestyi prawnej stawia kw e- 
stya przemocy i zagranicznej polityki. W szakże już 
to jest wielkim ugody Munichskiej postępem, że Au- 
s l r y a  do niej przystąpiła. Hanower chce przyczynić 
się do zgody z Prusami i jezli zjednoczenie dokona- 
nem zostanie, mimo te wszystkie powyższe powody-, 
nie odmówi przystąpienia swego do związku połu­
dniowego. —. . . . . , .

— Czytamy w N ow ej M unichskiej gazecie. „Nie 
nlega wątpliwości, że Rossya, Fiancyai Anglia a za­
tem trzy mocarstwa Europejskie, jednakowo na kw e- 
styą niemiecka spoglądające, w jednostronnych usi­
łowaniach Prus do utworzenia tak zwanego państwa 
^wiązkowego, nic innego nie widzą, jak tylko dą­
żność do założenia państwa jednolitego pod rządem 
pruskim, a zatem oczywista obrazę traktatów z r. 1 815 . 
tojest faktem wyjawionym już ze strony Rossyi. Fran­
i a  a nawet Anglia zgadzają się w zasadzie ze stano­
wiskiem Rossyi. Ze zaś na "mocy traktatów z r. 1 8 1 5  
służy im prawo w pewnych razach zabrać głos w nowej 
°rganizacyi Niemiec, to również jest taktem, którego 
Wprawdzie nie można dosyć żałować, ale tez łudzić 
aię co do niego niepodobna. Możemy wszakże zarę- 
c*yć, że wspomnione mocarstwa nie będą miały nic

osicinie z Unii i parlamentu. Du sublime au rid icule i l  n y  a 
V P1*'1*' Obawa ta wystawienia sie na szyderstwo Europy może
n ia ° w V * f1 S ł" " " ym " ,0tJ 'vvcln dla rządu pruskiego do wysfąpic- 

111 cle z jakiemkolwick ale pewnem ultimatum, aby sie 
-p ' c0 angielski „C zas" Unii przepowiada: P arturiun t 

montes. Mniejsza, na jakich podstawach, i w jakiem do Niemiec 
i do Europy stosunku Unia się ukonstytuje. ale ukonstytuować sic 
jakkolwiek musi, chociażby tylko tymczasowo. Boleśnie je s t być 
nienawidzonym, nawet dla tego, który działa w czystości sumienia; 
ale wystawić się jeszcze przytem na śmiech publiczny, tego nie 
zniesie tak  łatw o ani honor prywatny, ani rządowy. Wiadomo zaś,
ze Prusacy na honor ten do zbytku chorują, i dlatego częściej, niż 
którekolwiek inne państwo, widza go na szwank wystawiony.

Podałem  w ostatniej mojej k o resp o n d en c ji, ż e  n a jw ięk sza  tr u ­
dność dla Unii sp raw ia  oznaczenie je j politycznego stosunku do N ic- 
miec, A ustry i i E uropy . Na konsty tu cy ą  sam e opisującą p raw a  i 
w zajem ny stosunek państw  zw iązkow ych  do siebie, ła tw ie jsz a  zgo ­
da. P rz y  dobrej w o li, przez w zajem ne koncessye, rz ą d y  i p a rla ­
m ent m ogą zbliżyć się do siebie i p rzyw ieść  pak t o sta teczny  do 
sku tku . A le w jak im że  stosunku postaw ić się m a Unia do Niemiec 
i A u s try i?  Uzy re sz ta  Niemiec i A u stry a , a  za  niemi i E u ro p a  u -  
zna Unią za  osobne i udzielne w  system ie europejsk iem  państw o? 
P o tró jn a  tu n asu w a się fo rm a , pod którem i Unia m og łaby  w ejść 
w śc iśle jszy  zw iązek  z Niemcami i A u s try a : 1)  P o rm a duaI; 
gdyby P ru sy  i A u s try a  w spólny m iały  z a rz ą d  c a ły c h  Niemiec, ja k  
to zapew nie leży  w projekcie tym czasow ej cen tralnej kom isy! f ra n k ­
o ń s k ie j .  A le czem żeby się  w tenczas s t a ła  udzielność i n iczaw i- 
s oso polityczna Unii c rfu rtsk ie j ? 2 )  F o rm a daw niejszego niem iec- 

■go z w ią z k u , a  to w  ten sposób , aby 17 g łosów  śc iślejszej R a -  
y (engere i R a th ) , w edle a r t . IVgo aktu zw iązk o w eg o , m ia ły  moc 

s tanow iącą . A le na to A u s try a  z trudnościąby p rz y s ta ła , bo w ten - 

j> i. n,'a ’ Z ^ ,u sa ra* na  cze le , stosow nie do daw niejszego podzia- 
U r  K°SOłV’ m ia łab y  Przynajm niej 10 g łosów  w R adzie. P ozo sta - 

w a  a y  w ięc ty lko  3 )  F o rm a zw iązku i U nia e rfu r tsk a  z je d n e j, 
le sz  a  niem ieckich państw  z A u s try a  z drugiej strony . A le do j a -  
; ;c  ! ano rm al'iości i ta  fo rm a poprow adzićby m u s ia ła , dosyć spo j­
rzeć  na mapę Niemiec. P ierw o tny  projekt ta k  zw anej Unii zm ie rz a ł 
<o zw iązku ca łego  kom pletu państw  niemieckich z A u s try ą , tj. do 
^ u dw óch geograficznie i h istorycznie  zaokrąg lonych  państw

"'adł ^ ■ P r °dekt ten rozbi‘f s i? 0 opór p ań st» r po łudn iow ych , po- 
śi*- ^  W Wi?ksze i e s z e z c  niebezpieczeństw o, gdy n aw et i z śc i-  
w t ZCg° Z' vilS7-ku (lwaJ przew ażni zw iązk o w i, Saxonia i H anow er, 

ąpih , Unią północnych naw et Niemieo uczynili niepodobną.

s u n c k V  Ż6’ Sk° r0 Wedle ZaJnd'i 1 prz>'toc*ony cl> fo rra : ato­
nie I- eiPurtakiej do Niemiec i do A ustry i przeprow-adzić się
nj* a ’ Ze’ albo tJnia Niemcom i A ustry i, albo Niem cy i A u s try a  U-

*ówP ni1 bUS|t%Pi<5 m“ SZ^ - Co ^e il i  nienaat^Pi i spó r tych  dwóch obo-
albo : C i Z e n" ’S ł '"a cze j ro zstrzy g n ię ty , ja k  albo w o jn ą ,

ponieważ0 ° dWI° tem " a stanovvis,4LO dav'nego  Bundestagu. A
r n J I T *  ° W°^nie a " ‘ ■iedna ani <Irusa S trona na se ryo  niem yśli, a
WgDÓ|„ r nie Sl? Niemiec na dłva lub t r *y państw a udzielne bez
zffubn ‘.CJ Cenlraln®'i w ład zy  m ogłoby w dzisiejszem  stan ie  E uropy
tu n k u Łm Sta® dla ca łośc i i częśc i; niepozostaje inna d roga r a -
rym entów  ' S°^Û ne Porzucen*e w szystk ich  do tychczasow ych  expe-
B u ndestagu '  raS‘aurow anie now ego zw iązku na podstaw ie daw nego

Jednych d o ‘d r u g i e . Z'“ ieni, d a 'V" ie jszy  s t«s “ "Ck Pad stw  
cvi c /v  I CZy zninieJs* y  ,oh 1,ozb? ‘ sposób re p re z e n ta -
dle m onachii k ^  UC"tr a l" a b§dzie w r ?k '1 d 'vAcl'- trzech  lub -  w e-

J kiego p ro jek tu  — w ręku  siedmiu członków  je s tto  rzec*
późniejszych uk ładów  i , . . ■ je su oW# Lecz zc dzisiejsze ©xperymenta do żadnego

sc y  te raz  lub później parlam entow i e rfu rtsk iem am i,n,8tr0W ie PFU’  
przed łoży li. P ra ca  dzisie jsza je s t  to algebraiczne ró»m a “ ChWalenia 
go nieznajom a, znalezioną ty lko  być może po z o s t a w i " ^  kW re’  
rzuceniu, w ykreśleniu  i zredukow aniu danych do pojedyńczćj' Z T '  

P okazu je  s ię ,  że e rfu rtsk ie  i m onachijskie rów nanie źle b y ł^ p o '-  
staw ione. T rzeb a  zacząć od rów nania frank fu rtsk ieg o  wedle fo r ­
m u ły  Bundestagu. Z ależeć będzie od rachm istrzów ; czy X =  bedzie 
1. czy  2. czy  0. Dla ludu rezu lta t zaw sze  będzie ten sa m , tj” nic 
innego ja k  cierp liw e i neutralne zero . Próba m ylna.

WIELKIE K SIĘSTW O  POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  11 kw ietn ia. (K ). W ypadkiem , k tó ry  najw ięcej zajm uje 

w ej chw ili publiczność, je s t  w ojna, k tó rą  nasze dzienniki dla ludu 
y 7 ane 1 ozP °ezę ły  z obficie rozrzuconem  przez rzad  pisemkiem, 

d r u k o w a n e ^ j e s t d° nosif®ni' Pisrao to nie nosi żadnego podpisu, 

azucono  go ju ż  d w !“ r n ' e’ tytU łem : ” PPZyjaciel C h ł° pÓW“- 
podobnych publikacyj p ^ w  k ^
dzielaniem  po w siach  tego n ' 8ZCJ Ci!?SCI k ° m ,Sarz® dy s t ryk tow i u- 
je  znów landratom  u sk a rża ^  *  ° byWateIe ods>1'aJ1l
k o m isarzy , gdyż ’ P r z y j a c i e l  T  .P°.dobne n ad u i-vcia ze ^ ro n y  
nauczkę. ^  ” yjaC ' e ' " ,ejedn^ - ^ . i s t y c z n ą  zaw iera

T ym czasem  „W ielkopo lan in - w k tórym  b y ła  obszerna odpow iedź 
zabranym  z o s ta ł  przez policyą. W  expedycyi ty lko  13cie zostało’ 
egzem plarzy ; ale poniew aż n iezw y k łą  ilo ść , bo 3000 egzem plarzy  
a g o  odbito num eru , ru ch  nadzw yczajny  p o w s ta ł w  ca ły m  k ra ju . 
W y s ła n o  szybko rozkaz  konfiskow ania na w szystk ich  pocztam tach , 
m etyl ko num erów  należących  do prenum eratorów  ale naw et zabie­
ra n ia  w szelk ich  pak pochodzących z k sięgarn i S tefańsk iego . W ia ­
domo bowiem było , że „W ielkopolan in" niem a 3000 abonentów, s ą -  

przeto , że w osobnych paczkach num er ten dla rozsze rzen ia  
ro z e s ła n y  z o s ta ł  przez w ydaw cę.

I rzyznać  trzeba, że p o lic ja  o k a z a ła  w tym raz ie  n iezw y k ła  szyb ­
kość i sp ręży s to ść , przecież wiele egzem plarzy  ro zesz ło  się , i b a r ­
dzo do sm aku ludowi przypad ło . Z d a rz y ło  mi s ie  czytać ten 
m er, na k t ó r y  ja k  na w i lk a  poluj*. M yślę , z e  najm niej m iłym  m u" 
s ia ł  być ustęp, w yliczający  zab rane  sum m y k la sz to rn e  i edukarv t 
ne, zestaw iony z zakazem  p rzy jm ow an ia  uczniów  dla b raku  mie I  
sca  do jedynego  polskiego g im nazyum  M aryi M agdaleny w  o 
mu. „ W ia ru sa "  odpowiedź, k tó ry  „ ie jes t sk o n fisk o w an i w ybo r„ ^
napisana. Skonfiskow any num er „W ielkopo lan ina" sprow aT z „ I  
in teresow ny proces polityczny. prow adzi nam

Ale przeskoczm y z P oznania do E rfu r tu ,  z a p a d ła  tam  bowiem 

w kom isy, konsty tucy jnej u c h w a ła , k tó ra b y  ciężką p rzy sz ło ść  nam 
zapow iada ła , gdyby je szcze  b y ł  k to  ta k  dobroduszny, coby w ie rz y ł 
ze E rfu r t  coś s tw o rzy , coś do ży c ia  w y w o ła . Oto kom isya ta7 -  
s ta n o w iła  w ym azać z k onsty tucy i niem ieckiej g  1 8 6 , k tó ry  zap e -
w n.a s z c z e p o m  n ie -n ic m ie ck in ,  rów no-upraw nien ie  ich  tezvka 
W  szkole, k o śc ie le . sądow nictw ie i adm in istrac j i. K om isya 

je  w.ł puszczenie tego p a rag ra fu  na te m : że on ty lko  z t „
-U W fran k fu rtsk ie j k o n sty tu cy i, z k tó rej do o b e c ^ j  p rz e s z e d łT y 0;  
um ieszczonym  ,z m usiano mieć w zględy dla S ła w ia n  w przew a 
znych m assacl, w A ustry i zam ieszk a ły ch . Poniew aż z a ś  to w P ru'  
s,ech  . w nowym  Z w iązku  m iejsca niem a, a r ty k u ł  ten kom isya  w y ­
m azać postan o w iła , pozostaw iając uw zględnienie obcych narodow  -  
ści pruskiem u praw odaw stw u i uznaniu potrzeby  przez ad in in is tra” 
cyą. W  ten sposób W . Ks. Poznańskie należąc do tej niem ogącój 
s ię  w y k łu ć  R zeszy  n iem ieckiej, byłoby zostaw ione pod w zg lę­
dem używ ania ję z y k a  polskiego, dowolności b iórokracyi naszćj. __
Komisyi e rfu rtsk ie j niedziw iem y s i ę  jed n ak  w cale ; owszem konse­
kw entni są  hegem onow ie, k tó ry ch  jedynym  sz tan d a re m , „der D rang 
nach dem O sten ." A le m am y s łu szn e  powody zadziw ienia i oburze­
nia ze na w ym azanie p a rag ra fu  tego zezw o lił obecny w kom isyi 
członek  V erw altu n g sra tu  z s tro n y  prusk ie j, j e n e r a ł  Ra'dowitz a to 
z n a s tę p u ją c  e!, w zględów . P „ ia  17 g rudn ia  r. z. m in is,eryum ’ p ru ­
skie w niosło  do Izb , ja k  wam w iadom o, o w cielenie do Niemieo 
re sz ty  W go Ks. Poznańskiego, p rzesz ed łszy  h is to ry ą  obietnic K się ­
stw u  poczynionych a  n iedotrzym anych pod w zględem  narodow ości 
kończy się m em oryał m inisteryalny  tćm zapew nien iem , że Polacy 
w §  186 konsty tucyi niem ieckiej, znajda w szelk ie w ynagrodzenie 
za  obiecana reo rg an izacy ą  narodow *, i obszerne pole do rozw inię­
cia s i ł  elem entu polskiego.

N aza ju trz , (1 8  g ru d n ia ) dyskutow ano w niosek O s te rra th a , ź* d a - 
ja c y , by §  18(j j  w  k onsty tucy i p ruskiej przy jętym  zo sta ł. W iado­
mo w am  w  ja k i  sposób p rz e p a d ł, ale co w szystk ich  uderzy^Oj to 
ze gdy nad nim rozp o czę ła  się d y s k u s s y a , m inisteryum  nic w  tym  
w zględzie n iew y rzek łsz y , ła w y  sw e opuściło.

W iadom o wam  dalej, że ju ż  po w ystąpieniu z Izb posłów  pol­
skich, u c h w a ła  w cielenia re sz ty  K sięstw a przez Izby, w ed ług  p ro­
jek tu  czyli m em orya łu  m inisteryalnego p rzyjet*  z o s ta ła . C zyż w ięc 
dobra w ia ra , uczciw ość polityczna nie nak azy w ała  rep rezen tan to w i 
P rus panu R adow itz stanow czo gfu  186 bronie, tym  w ięcćj^ g(j 
z dobrych w iem y ź ró d e ł, że osobiście byłym  deputow anym  polskim  
w rozm ow ach u stn y c h , §  186 jak o  arkanum  ich narodow ości w y ­
s ta w ia ł, z a ręcza jąc  sumiennie zachow anie i wy konanie a r ty k u łu  t 
go z s tro n y  rządu. P raw da że n ik t mu n ie u w ie rz y f , Co do

części, to jest w ykonania, ' ‘^ ^ ’PUSzczał hv
■ .  • c ft. w ErfUrcic zezw olił ’ by on naw ym azanie tcgox

F R A N C Y  %

ieio  Ust: „Donoszę wam, ze p„ esP°^^,e«'8ne; oto
do R^vmu. Z dziw icie sie  z L f ap,eŻ n,<i !e,Jzi> J 

. . i ' . i « n o a ^ t « i o „ - . . i - _  ® zapew ne czvtaiac p r z



4 C Z A S .

0 wszystkiem co się dzieje na dworze papiezkira i o 
tem nowem postanowieniu niewątpi. Wszakże Papież 
opuści.P już  Portici, tylko niejedzie do Rzymu ale do 
Bolonii, tojest iż się oddaje pod opiekę Austryi. Do­
noszono poprzednio, że rząd francuski naglił Ojca ś. 
do powrotu. Papież więc w raca do państwa kościel- 
nego, przez jeden lub dwa dni zi#>awi w Terracine, 
a potem zostawiwszy Rzym na lewo, udaje się do 
Bolonii. W iele powodów miało skłonie Ojca ś. do 
tego kroku, a między innemi ucieczka księdza Gaz- 
zoli, która się s ta ła  jawnie. Ojciec ś. dowiedziaw­
szy sie o n ie j , przypomniał ucieczkę Ojca Ahillego
1 rz ek ł :  „Zapomniałem o tym pierwszym wypadku, 
a raczej zamknąłem nań oczy, bo przekonałem się , 
że Anglia g ra ła  “w nim g łów ną rolę , ale tutaj już nie 
Anglia zaw in iła ;  obelga jes t  bezpośrednią."

Jeśli ten nowy wypadek, w kwestyi tak płodnej 
w niespodzianki, niezmieni zamiaru rządu francuskie­
go , armia francuska w znacznej części opuści pań­
stwo papiezkie, we W łoszech  zostanie się tylko 8  
tysięcy ludzi pod dowództwem jenerała  Levaillant

— Dzisiejsze wiadomości z Francyi są mało w aż­
ne. Zdaje  s ię ,  że prawo o deportacyi przejdzie. Ale 
niejest jeszcze pewnem, czyli zaostrzenie więzienne 
utrzyma się. Kilku reprezentantów złożyło  łagodzą­
ce poprawki, za któremi nawet legityiniści się oświad­
czają. W  gabinecie ciągle taż sama niepewność: 
powiadają, chociaż my temu niedajemy wiary, że za 
kilka dni wejdzie do gabinetu Lamoriciere i Beaumont. 
Klęska, ja k ą  dzisiaj p r a w o  o merach poniosło w  ko

pięci ,
mimo, że pan Baroche ośw iadczył,  ze rząd niecnce 
odstąpić od tego p raw a, że bez niego niepodobna jest 
krajem administrować.

— Zgromadzenie zajmowało się rozprawami nad 
koleją żelazną Avignońską. Przystąpiono do wyboru 
czwartego w iće-prezydenta; legitymiści niechcieli ko­
rzystać z ofiary orleanistów i p. de Lasteyrie po­
wtórnie został obrany. Dzisiejsze dzienniki podają 
mowę prezydenta Rzeczypospolitej, miana wczoraj 
przy otwarciu naczelnej rady rolniczej i handlowej: 
„Panowie! Nigdy jeszcze wspólność pracy wszyst­
kich inteligencyi niebyła tak potrzebną, jak  w dzi­
siejszych wypadkach. Przed 4ma laty, kiedyście się 
poraź ostatni zebrali, panował spokój, który wam do­
z w a l a ł  m y ś le ć  o u l e p s z e n ia c h  i o ł a t w i e j s z e m  u r z ą ­
d z e n iu  i n s t y tu c y i .  U z i s i a j  z a d a n i e  j e s t  t r u d n ie j s z e .  
N agłe  wstrząśnienie zachwiało ziemię p o d  w a s z e m i
stopy, zrobiło kwestyą z wszystkiego. Ż  jednej stro­
ny trzeba utrwalić rzeczy wstrząśnięte, z drugiej 
przyjąć środki stosowne, aby przyjść w pomoc cier­
pieniu* Najlepszy sposób odjęcia broni niebespiecznej 
teoryom fałszywym , zasadza się właśnie narobieniu 
dobrze. Smutny stan rolnictwa wymaga przedewszyst- 
kiem, aby mu wasze doświadczenie przyszło w po­
moc. Ju ż  rząd uczynił pierwszy krok zmniejszając 
podatki o 27  milionów z własności nieruchomej, i 
przekładając projekt reformy hipotecznej. Co wię­
ksza , dla ułatwienia pożyczki, w yrzek ł  się pewnej 
części dochodów pobieranych przy wciągnięciu wie­
rzytelności hipotecznych, i wkrótce zasiągnie waszej 
rady nad kredytem gruntowym, który, jak się spo­
dziewam, rzetelną przyniesie korzyść w łasności,  a 
przynajmniej kraju niewystawi na niebespieczeństwo 
monety papierowej". Prezydent w yłuszcza jeszcze 
kilka projektów, które radzie rolniczej podane będą 
do opinii. Kończy zaś w ten sposób: „Tak jak  w a­
sze zgromadzenie, złożone z ludzi specyalnych i wy­
soko ukształconych wielkie ma zadanie, ale też ma 
s iły  ku spełnieniu onegoż, obcyr temu duchowi stron­
niczemu, który niweczy najlepsze zamiary, macie tyl­
ko jeden interes, a tym jest pomyślność kraju. Roz­
bierajcież więc sumiennie kwestye najpraktyczniejsze, 
które się bezpośrednio zastosować dadzą ,  z mej 
strony c o  b ę d z i e  można zrobię z pomocą Zgromadze­
n ia ,  ale niemogę dość często powtarzać: śpieszmy 
s ię ,  czas nagli, aby nas z łe  namiętności nieuprze- 
dziły".

Renty 3°/0 5 5 - 5 3 ,  spadek 20 cent. Renty 5°/0 89—55, spadek 
20  centimów.

SZW A JC A R IA .
B ern  5 kwietnia. Dzisiaj otwarłem zostało posie­

dzenie zgromadzenia związkowego. Prezes Escher 
zagaił  je  mową, w której uczynił przegląd europej­
skich stosunków, a mianowicie też kwestyj szw ajcar­
skich. M owa ta, którą podamy skoro ją tylko w ca­
łości wyczytamy w dziennikach, będzie pierwszem 
Polem walki obu stronnictw. Dzienniki niemieckie ro- 
b,ą uwagę, że zgromadzenie dzisiejsze ma fizyono- 
nną dąlekć spokojniejszą i zajmie się głównie kw e-
styami miejscowemi, odnoszącemi się  do ulepszenia 
w ew nętrznych stósu’nk(5w. *

T u r y n  3  kwlet. W Ł O C H Y .
u onhond,!,-"" Concordia donosi, że król przy­

z w a ł  sa *lego: księdza Charvas, dawniej biskupa
Pineroh) i s y n ó w  Karola A lberta ,  czem- 
prędzej z f - 0 Urynu, aby go w y s łać  do Por­

tici, dla skłonienia Papieża do praw a znaneąo pod 
nazwiskiem Siccardiego. Praw o to w Izbie Senato­
rów przyszło pod obrady; referat sprawozdawcy ba­
rona de Margherita jest wypracowany bardzo dokła­
dnie i z g łęboką znajomością praw a, wszakżeż rezul­
tat wotowania je s t  jeszcze wątpliwym, gdyż 8  senato­
rów wpisało się jako mówców przeciwko projektowi.

Słychać, że r z ą d  austryacki powtórną p rz e s ła ł  no­
tę gabinetowi piemonckiemu, w której domaga się 
wydalenia lombardzkich emigrantów. _

W  całym kraju po wszystkich miastach Izraelici 
piemonccy obchodzili rocznicę swej emancypacyi na­
bożeństwem i rozdawaniem jałmużny. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby II toczono dalej rozprawy nad 
projektem złożonym przez ministra, dotyczącym bu­
dowy dróg w Sardynii.

  Corriere M ercantile w  długim artykule rozbie­
ra protestacyą Papieża p rzesłaną przez kardynała 
Antonelli przeciw prawu Siccardiego i robi uw agę ,  iż 
rząd piemoncki już  od r. 1847  przez pełnomocników 
swoich hr. A ve t,  Sclopis, Pareto i Siccardi w tej 
mierze prowadził negocyacye, które jednakże na nic 
sie nie przydały. Uwaga ta wymierzona je s t  na zbi­
cie podań wypuszczonych w protestacyi kardynała 
Antonelli, w edług  których r z ą d  piemoncki poprzednio 
stolicy ś. niezawiadomił.

— W  biórze senatu złożono liczne petycye na ko­
rzyść prawa Siccardiego. W ład z e  musiały arcybi­
skupowi turyńskiemu księdzu Franzoni przydać woj­
skową eskortę dla ochronienia go przed nienawiścią 
ludu. Ministrowie piemonccy, senatorowie i deputo­
wani odebrali okólnik pp. F orstera ,  F ry  i Alsopa, 
doręczony im w imieniu towarzystwa przyjaciół w W. 
Brytanii i lrlandyi, w którym ono wzywa rząd  S a r -  
dyński porówno z nimi, aby zapobiegł handlowi nie­
wolników i w tym celu wszelkich dokładał usiło­
wań.

G enua  4  kwietnia. Dziennik La S treg a , został 
wczoraj na poczcie zasekwestrowany, w jednym bo­
wiem obrazku sprofanowano niegodziwie ukrzyżowa

wytoczono proces ternu dziennikowi, ale jeszcze za 
poprzedni a r tyku ł,  w którym obraził ca łą  armią: 
wyrok niewiadomy.

FI o ren  cyn 4  kwietnia. Poseł francuski yvydal 
wczoraj świetny bal, na którym znajdow ał się W. 
K s i ą ż e  v. c a ł ą  r o d z i n ą ,  m in i s t r o w i e ,  c i a ł o  d y p lo m a ­
t y c z n e  i w ie le  k r a jo w y c h  i o b c y c h  z n a k o m i to ś c i .

Rzym 2  kwiet. Dzisiaj odjechała francuska ba- 
terya do Civita-Vecch/a, zkąd uda się do Francyi. 
Od’ niejakiego czasu istnieje tutaj najwyższa komis- 
sya procesów politycznych, złożona z pierwszych 
sędziów całego kraju. Pięć tego rodzaju procesów 
zw raca publiczną uwagę; pierwszy za ubliżenie sztan­
darowi austryackiemu, ale rząd austryacki zażąda ł 
wstrzymania tej sprawy. Drugi dotyczący morder­
stwa hr. Rossi; trzeci dotyczący gwałtownych czy­
nów d. 16 listop. zamordowania kardynała Palma, 
zrabowania domu kardynała Lambruschini; czwarty, 
względem zamordowania trzech robotników, którzy 
u ludu jako szpiegi francuzkie uchodzili; piąty do­
tyczący morderstwa w klasztorze ś. Kali via.

Velletri. Łuk tr y u m fa ln y  zbudowany na cześć Oj­
ca ś. w nocy został spalonym.

N eapol 2 8  marca. Proces exministra Poerio już  
się ro zp o czą ł; obrona j Ł'g° spraw iła  wielkie w raże­
nie , mimo to sąd uznał się kompetentnym i odrzucił 
żądanie oskarżonego, aby go jako byłego ministra i 
deputowanego stawiono przed sąd parów. Posłowie 
francuski i angielski od'vie. b I oerio w więzieniu 
i biorą wielki udział vr l°s.ie, politycznego ,enca.

Nationale  potwierdza wiadomość, że rzymski mi­
nister wojny razem z 4  szefami swego departamentu 
podał sie do dymissyi. Mówią, że następcą jego bę­
dzie jenerał Żucchi. Słychać, że papież w Velletri 
ma wydać ogólna amnestyą. W ucieczce z zamku ś. 
Anioła byłego księdza U ario Gazola miała wziąść 
udział w arta złożona z p»Pies 'cli weteranów. W ia ­
domość o wyjeżdzie papieża z i  ortici potwierdza się.

G azeta Kotońska, donosi z Unia o kwietnia: listy 
prywatne z Rzymu donoszą, ze ou pierwszego kwie­
tnia na zamku ś. Anioła powiewa sztandar papieski 
a w arta  przy Watykanie me jest juz francuska ale

papieska. W  rozkazie dziennym d. i  kwietnia ko­
mendant francuski poleca wojsku, aby kardynałom i 
biskupom oddawali honory wojskowe i zapowiada, że 
w dniu 8  kwietnia 101 s trza łów  działowych ogłosi 
przybycie ojca ś. Wiadomo juz  bowiem, że ojciec 
ś znajdował się w Terracine 6go, że zatem 8  bę­
dzie mógł przybyć do stolicy.

Kronika miejscowa
i  Rozm aitości.

K r a k ó w  14 kwietn. Dowozu na Baranie oprócz odstawy wcale 
niebyło, ale i kupcy przestraszeni ostatnim targiem nie przyjechali; 
ceny wiec spadły  o pół złotego w kupnach na odstawę. Zamó­
wiono 500—600 korcy pszenicy i ży ta ; pszenica podlejsza 15 złp. 
najlepsza 19 złp.; żyto 12—13 złp. W  Michałowicach, zkąd ła tw ie j­
szy jes t przywóz do Krakowa, ceny jeszcze niżej sto ją : żyto 12 
złp. najlepszego gatunku. Jęczmień w Michałowicach 9 —11 '/, z łp . 
na Baranie 10—12 złp. Kupey zbożowi użalają się na nadzwyczaj­
nie z łą  drogę z Krakowa do Barana; jakżeż byłoby bardzo do ży­
czenia, aby gościniec tyle dla handlu zbożowego ważny, nieco prę­
dzej mógł być ukończonym.

— Ces. ros. radzca legacyi i b. sekretarz missyi ces. rossyjskiej 
w Krakowie p. Tschevati, przybył tu wczoraj wieczór koleją że­
lazną z W arszaw y.

TEATR. W  sobotę U licznik  i p. Chapman. Nie mamy potrzeby 
powiadać, kto zw abił dosyć liczną publiczność; czy p. Chapman — 
beczką, ku lą , pantoflami, koziołkam i, obręczami itp. czy też może 
artystyczna wartość przedstawionej sztuki dramatycznej , gdzie nad­
to jeszcze i artyści nasi wszyscy, bez w yjątku , g rą  swoją do pod­
niesienia jej przyczyniali się. Pani Linkow ska, to istny gam in , 
w ruchu, w głosie, w całym  ucharakteryzow aniu, pojmuje dobrze 
sw a rolę i nie wychodzi z niej ani na chwile. Panna Kasprzycka, 
w patetycznym gieście, w w zroku, w wyrazie tw arzy to istna zno­
wu ofiara, szlachetna, pełna rezygnacyi pokonywa zwycięzko prze­
sady starego jen e ra ła  i zmusza go do wymiaru sprawiedliwości. 
P. Kalicińskiemu w roli jen e ra ła  wypadło mieć podagrę, to też 
zmuszony siedzieć; bardzo dobrze z roli swej w yw iązał się ; uwa­
żaliśmy bowiem nie raz że wszystkie siedzące  role lepiej mu się 
udają; gdzie chodzić, biegać, skakać przychodzi, tam szwankuje. 
Uniesienie może nadto było gw ałtow ne, zresztą nic grze p. Kali- 
cińskiego zarzucić nie można. W szystkich przywołano. W  nie­
dzielę: Córka P u łk u ,  opera — muzyka Donizettego — p. Hoffmann 
prima donna: lecz niestety! nie było koziołków, beczki, pantofli, i 
innej dla smaku naszej publiczności potrzebnej zaprawy, a wiec — 
pustki w teatrze. W szakże wyznać trzeba, że oprócz p. Hoffmann 
tćj „przodki cieniuchnych, srebrzystych nóteku, wykonanie wiele do 
życzenia zostawiało. Tyczy sie ta  mozc zbyt ogólna uw aga, szcze-  
gólnie chórów. Pania Hoffmann dwukrotnie i jednogłośnie przy­
wołano.

— W racajacy z Baranu mówili, ze rozszerzona w Krakowie wia­
domość o śmierci p. Majewskiego obyw. Król. Pols., o której nawet 
nam doniesiono, je s t fałszyw a.

— Stan W isły  6 '/a stopni.

P r z y j e c h a l i  do Krakowa: Od dnia 13 do 14 kw ietn ia.— Detkens 
Eugeni kupiec z Londynu, — Willmann Wilhelm kupiec, Stojowska 
Teofila dz. dóbr, Brzcściański Roman dz. dóbr z G alicyi,— Schik- 
hard Karol kupiec z W irtem berga, — Negruzzi Aleksander z Dre­
zn a, — Konopka Stefania dz. dóbr z J a s ła ,  — Krasicki Marcin 
dz. dóbr z Poznania, — Duniewicz Edward dz. dóbr z Kiernicy.

W y je c h a l i :  Milewski W alenty dz. dóbr do R ychw alda ,— W a­
silewski Józef dz. dóbr, Ekielski Aleksander do Lwowa.

K urs pap ierów  publicznych i p ien iędzy.
K u rs  k r a k o w s k i  z d n ia  15 k w ie t .  Banknoty 913/4. — Pruski kn- 

ran t 1 0 4 I mperynł y ros. 35. — Hubie srebrne nowe t0 0 '/6 
Dukaty złp. 20. — L isty zastawne Król. Pols. 100‘/8. Cwancygiery 

stare  lOS2/ , . — Cw. nowe 106% .
K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  13  k w ie tn ia .  Metaliki 93 '/„. — Nowa 

pożyczka 82'/s . — Akcye Banku wiedeńsk. 1085.— Akcye Kolei żel. 
109 '/8. Agio od złota. 22 ■/,. Agio od srebra 1 0 '/,.

K u r s  W a r s z a w s k i  z  d n ia ! )  k w ie tn .  — Rosyjskie Im peryały 
żądają złp. — gr. —, dają 31 gr. 16. — Listy Zastawne za 1(H) 
zł. żądają złp. 99 gr. 3, dają 98 gr. 20.

K u rs  lw o w s k i  z  d n ia  10  k w ie t .  Dukat holenderski Z łr . 5 26.— 
Dukat austryacki 5 kr. 28. — Półim peryały ros. 9 28 kr. — Polski 
kurant 1 20 .— Rubel sr. ros. 1 4 9 .— Galicyjskie L isty  zasta­
wne 100.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d . I 3 k w i e t .  Banknoty austryac. ;8 7 ‘/a. Pol­
skie k u ran t96. — L isty zastawne Król. Polsk. 95T/12. — Akcye 
kolei żel. K rako.-górno-szląs. 67 y4.

 —  •   —   :-----------
TEATR N a ro d o w y . W e czw artek na żądanie wielu osób jeszcze 

jedno widowisko p. Chapman. Rozpocznie krotofila S ze w e  Bankrut 
i komodya M ąż wdowy.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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